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b u d u je m y  p o d w a l i n y
NOWEGO DOMU, ™

Rozmowa z Liudwikasem SABUTISEM , deputow anym  dx>
Rady Najwyższej Republiki Litewskiej, sekretarzem  RN RI*

I  -  przed rokiem 11 m arca 
I  MfUment £ proklam ował Akt 
BŁHfiggfości Państw a Litew- 
■  iiego. Mija historyczny rok, 
liWity w radosne i, niestety, 

lingiczne wydarzenia. Jakie są 
Iłokonania na drodze do ugrun
towania niepodległości.
1 |  Ten rok w yróżnia się od 
lioych pod wielotfia względam i.
I htoBgeregowego obywatela 
liiepokoi mnie wszystko, co się 
liiieje dookoła. Ale tu  poruszę 
[tylko (1 sprawy, które n u rtu ją  
lnie jako sekretarza RN RL i 
Iłtputowanego do parlam entu 
litpablilri. Trzeba przyznać, ź e ' 
I t  lym roku \ile m ogliśm y pra- 
Iwać tylko d lą  siebie, dTa do
lin Litwy" bo niezależnie? ' od 
Ifefo chcemy, *czy nie, jesteśm y 
■Mcnymi więziąmi, zw iązani ze 
Ifóązkiem Radzieckim. Chociaż 
fo lp  ten się zm niejsza, bo- 
■***n się wzmacnia zdecydow a
l i  ̂ ^ Pokreślenie mieszkań*

| o tzym  świadczą wyniki 
|[*[zechnego sondażu z dnia 
JWwo br. Jeśli 1ak duży kraj, 
I J  ZSRR zastosował wobec 
l^ ta k  drastyczną form ę bro 

ni, jak  blokadę gospodarczą, 
różnym i sposobam i s ta ra ł się 
złam ać naszą  ekonomikę, ludzi, 
życie państw a, |o  znaczy, że 
podięte były  decyzje o wielkiej 
waaze. Skoro Związek się zde
cydował na takie barbarzyńskie 
w  sensie gospodarczym  i m o
ralnym  posunięcia, t o  uchwalony 
p rz e z 1 n as  'A kt je s t d lań  nie
bezpieczny. Związek sądził, że 
nas zniszczy, W zmacniając blo
kadę wozam i pancernym i i żoł
nierzam i, organ izu jąc  prow o
kacje.1-

§ |  'Jesien ią nieco zelżyło, ale  nie 
ze s trony  ZSRR. Przecież wie
my, że zaopatrzenie, dostaw y 
były h przerw ane, ponieśliśm y 
ogrom ne s tra ty . Jednocześnie 
też trw ały  przygotow ania do 
bardziej m ocnego ciosu —■ in 
terwencji wojskowej. N astąpił 
on na ciężkim dla n as  etapie 
kształtow ania budżetu, regu lo 
w ania cen. Ten pretekst w yko
rzystano  w  celit1 zadem onstro
w ania w ew nętrznego niezadowo
lenia rmiesźkańców. Chcę być 
obiektywny: rzeczywiście, lu
dzie mieli ;pewrtą podstaw ę do

.‘niezadowolenia ż p rac y  p a rla 
m entu  i rządu, niektórych dzia
łaczy państw owych. Owszem, 
było wiele niedociągnięć, nie 
w szystko ’ zrobiliśmy, na co 
oczekiwano. Sytuację utrudniały  
nieporozumienia m iędzy p a rla 
m entem  i  rządem , które były 
zaostrzane że s trony  byłego kie
row nictw a rządu. Poprzedniczka 
prem iera zbyt w iele uwagi 
udzielała intrygom  z poszczegól
nymi grupam i deputowanych, 
zaspokojeniu w łasnych ambicji, 
a nie ważnym  codziennym  sp ra
wom. 'O dsunęła się od form o
w ania budżetu, zaś w  krytycz- 

( Dokończenie n a  s tr. 2 )

Spotkanie w  Pałacu 
Pracowników Sztuki

Z inicjatyw y Litewskiego Sa- 
judisu w dalszym  ciągu odby
w ają się spotkania kierownictwa 
republiki ze społeczeństwem.

Takie spotkanie 7 marca od
było się w Wilnie, w Pałacu 
Pracowników Sztuki. Ze spo
łeczeństwem stolicy* republiki 
spotkał się prem ier Republiki 
L itew skiej' Gediminas W agno- 
rius. Zapoznał on z  zasadni
czymi problemami reformy w 
gospodarce narodowej.

Omówiono również kwestie 
cen i kom pensaty za ich pod
wyżkę. (ELTA)

SPOTKANIE Z 
DYPLOMATĄ CSRF

h WILNÓ. (ELTA) 7 marca 
przew odniczący Rady Najwyż
szej Republiki Litewskiej Wy- 
tau ta s  Landsbergis przyjął kon
su la  generalnego Czeskiej i 
Słowackiej Republiki Federacyj
nej w Leningradzie JarosIava 
Ręka*

Dyplom atę CSRF zapoznano 
ż sy tuacją polityczną na . Lit
wie,* możliwościami rozpoczęcia 
rokowań że Związkiem Radzie
ckim, kontaktam i Rady Najwyż
szej Litw y z  parlam entam i ża 
granicą.

Samorządy: 
problemy 
i zadania

WILNO (ELTA). 7 marca, 
przewodniczący Rady Najwyż
szej Republiki Litewskiej Wy- 
tautas Landsbergis spotkał się 
z przewodniczącymi rad i me
rami m iast republiki.

Podczas spotkania omówiono 
działalność samorządów, jak  też 
propozycje zgłoszone przez 
przewodniczących rad i merów, 
dotyczące doskonalenia ustawy 
Republiki Litewskiej o podsta
wach |  sam orządu terenowego, 
poprawy współdziałania struk
tur władz i zarządzania.

W ażne jest to, aby w tych 
strukturach nie zaistniała a t
m osfera „dwuwładzy**, napięcia 
lub konfrontacji, aby nasuwa
jące się problemy były rozpa

t ry w an e  ze stanowiska celowo* 
Iści 'państwowej.

Uczestnicy rozmowy zaak
centowali wagę więzi sam orzą
dów z Radą Najwyższą i rzą
dem. /Trzeba dopiąć tego, mó
wili, aby między Radą N aj
wyższą, rządem z jednej stro
ny oraz radam i i zarządami 
sam orządów — z drugiej usta
liły się pozytywne kontakty ! 
zrozumienie wzajemne. W apa
racie rządowym obecnie pow
sta je  /  wydział, który będzie 
udzielał pomocy pracownikom 
samorządow. Wywnioskowano, 
że przewodniczącym rad, me
rom m iast należy stworzyć 
możliwość aktywniejszego 
udziału w posiedzeniach śtą- 
tych. komisji, jak  też w przy
gotowaniach dotyczących us
taw.

W spotkanfu Uczestniczyli 
sekretarz Rady Najwyższej Re
publiki Litewskiej Liudwikas 
Sabutis, przewodniczący Ko
misji, J o  spraw  Samorządów 
Rady Najwyższej Stasys Kro- 
pas, deputowani do Rady Naj
wyższej.
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W  rządzie Republiki Litewskiej
7 m arca na posiedzeniu rządu, które 

prowadził premier Gediminas W agnorius, 
om awiano przede wszystkim  kilka pro
jektów ustaw  regulujących współpracę 
gospodarczą Republiki Litewskiej z kra
jam i zagranicznym i. K ,

Zachęcając z zasady angażow anie k a 
pitału  zagranicznego rząd zaaprobow ał 
projekt u s ta n y  o zakazanych i ograni
czanych dziedzinach działalności dla^ in
westycji zagranicznych oraz ^przydziela-' 
nia p a rc e l7 grtfnfbwycłr^ do l?tej działal- 

■ nóściv
W  celu uściślenia'funkcji struktur rządu, 

regulujących więzi gospodarcze z zagra
nicą, omówiono projekt uchwały, w któ
rym zaleca się poczynić ' uzupełnienia i 
zmiany, ustalające pełnomocnictwa mi
nisterstw  oraz departamentów gospodar
ki, • finartsów, zasobów materiałowych,^ 
handlu i innych,1 jak  też inną' ■dżiałalnoś''' 
w’ stosunkach z ^rajam i zagranicznymi.^ 
ProfŚkt Ustawy będzie jeszcze omawiany.1’ 
f ' Przyjęto uchwałę w sprawie zezwo
leń i  na budowę 1 rozwijanie placówek 
wczasowych w uzdrowiskach republiki. 
Sprawy zakładania i budowy nowych sa
natoriów i ośrodków wczasowych będzie 

■‘-rózśtrźygał 'rząd po otrzymąniu wnio
sków sam orządów 'Oraz lM inis|erstwa Bu-'
downiętwa i Urbanistyki. Meróśtwóm Ne- 
ringi i Palangi polecono j uściślenie za 
wartych wcześniej umów w sprawie 
przydzielania parcel na ośrodki wczasowe 
i w razie potrzeby poczynienie stosow

anych zmian.
W celu stworzenia lepszych, niz do- . 

tychczaś, warunków materialnych dla ko- 
- biet (rodzih), Jctore wj/ćhoWulą w ddmu 
'dżleci'do wieku 3 ilat. rz^d podjął uchwa- • 
lę w sprawie wypłacania 'im zasHkow. 
Niebawem uchwala ta zostanlij>publiko* 
wąna w gazecie „Lietuwoś Aldas i m-

1 n ^ P o  u s ta ń lu - .  d z ia ła ln o ś c i  D e p a r ta m e n tu  
Zasobów naturalnych u c h w a lą  rządu p o - 

y wołano p a ń s tw o w e  s łu ż b y  g e o lo g u  i geo -

eNa posiedzeniu niektórzy ministrowie 
złożyli sprawozdania z tego, jak reali
zowane są polecenfa" Rady Najwyższej i 
rządu. Na posiedzeniu rdżpatrzono_ rów
nież Inne kwestie. (ELTA) ,

KARDYNAŁ W. SLADKEWICZIUS 
PRZYJĄŁ KIEROWNIKÓW 

STOWARZYSZENIA ŻYDOWSKIEGO 
KOWNO (ELTA). 7 marca przewod

niczący Konferencji Episkopatu Litew
skiego Kościoła Katolickiego kardynał 
W incentas -Sladkewiczius przyj_ął prze
wodniczących Żydowskiego Towarzystwa 
Kulturalnego Litwy Grigorija Kanowicza 
i Emanuęlisa ŹingeriSa.

Podczas serdecznej, trwającej godzinę, 
rozmowy dokonano wymiany poglądów 
na miejsce społeczności żydowskiej w od; 
rodzonej Litwie, kłopoty tej mniejszosci 
narodowej, porządkowanie jej cmentarzy 

•i miejsc martyrologii. Mówiono, że kos- 
'  ciół m ógłby upowszechniać więcej wia

domości o narodzie żydowskim, jego 
Historii,'  sześciu wiekach życia na Lit
wie, tragedii w latach drugiej wojny 
światowej. Jego Eminencja zaaprobował 
uchwałę Towarzystwa, aby rok 1991 o- 
głosić' rokiem przypomnienia okrutnego 

'  ludobójstwa Żydów, bolesnej 50 rocznicy 
’ tego, gdy na Litwie w latach okupacji 
hitlerowskiej przystąpiono do masowej 

' eksterminacji.

NARADA W SPRAWIE POLSKIEJ 
WYŻSZEJ UCZELNI

We czwartek w departamencie ds. Na
rodowości odbyła się narada w sprawie 
Dólskiei wyższej uczelni w Wilnie. 
Uczestniczyli w niej; ^ enk‘orKj S  
Departamentu pani Halina Kobeckaite 
Wiadas Goga z Departamentu Nauto 
Studiów; członkowie Zrzeszenia Naukow 
ców Polaków Litwy oraz innych pol
skich organizacji społecznych.

To,! że taka uczelnia jest potrzebna, nie 
piega wątpliwości. Rozmową jednak to 
cźyfa sie wokół tego, w Jaki sposób ten 
cel osiągnąć. Jaka to ma być uczelnia — 
nanstwowa społeczna/ czy tez państwo
w i S S a  P Większość zebranych wy-

byłoby utworzenie uczelni o statusie 
flriaistwowo-spoleczna".'

Obecnie n a jw a ż n ie js z y m  problemem
;est o trzym anie lokum. Przezes 5N 
Litw ie pan  Romuald B razis w 1,aJbl' z‘ 
s z y S  dniach uda się z |  sp ra w , do 
władz m iejsk ich ,, —-

Lucja BRZOZOWSKĄ
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BUDUJEMY PODWALINY 
NOWEGO DOMU

(Dokończenie ze str. 1)

nym momencie, gdy  trzeba było 
wyjaśnić ludziom przyczyny 
podwyiJii cen, Wyjechała.

Przeżyliśmy też etap dezin
formacji TASSu, wymierzony 
przeciwko Litwie. Ograniczenia 
w sprzedaży, chlebie, boi Fizy
czny — wszystko to negatyw nie 
wpływa, ale chyba najbardziej 
bolesne, szczególnie po tak t r a 
gicznych wydarzeniach, obrazo
wo mówiąc, wylewanie brudów 
prosto w twarz. W taki sposób 
ZSRR chciał złam ać nasz n a 
ród, parlament.

Kólejńy etap, przez k tóry m u
simy jeszcze przebrnąć, to  per
trak tac ji. Przez cały miniony 
rok prawdziwie rzetelnych ro 
zmów ze strony  Związku n ie  
organizowano, chociaż zg łasza
liśmy wiele propozycji. Dla 
nich, widocznie, byłoby to  o sta 
tnim .etapem , podczas którego 
należałoby podpisać konkretne 
dokumenty, więc patrząc ich 
oczyma — to porażka. Zaś oce
niając to z naszych pozycji, po
zycji św iata, to  zwycięstwo, do 
którego dążymy. W łaśnie pe
rtraktacjam i musi się zakoń
czyć zapoczątkowane 11 m arca 
1990 r., zaś historycznie rzecz 
biorąc, 16 lutego 1918 r., wcie
lenie w  życie Aktu Niepodległoś
ci Państw a Litewskiego.

— Jakie, Pana zdaniem, m ają 
być kolejne posunięcia, które by 
przyśpieszyły uzyskanie realnej 
niepodległości Republiki Litew
skiej?

— P ertrak tac je ; stw orzą m oż
liwość gospodarow ania dla  sie
bie. Jak  powiedziałem, na razie 
Litwa nie może, pracować w yłą
cznie dla siebie.' Ponadto  dooko
ła wiele niewiadomych zw łasz
cza w  tak  ważnej dziedzinie, jak  
gospodarka. Poza tym  m usirpy, 
być bardziej to lerancyjnr n a 
wzajem, niezależnie od narodo
wości, poglądów, łośti, k tóry   ̂
przeżyliśmy w fam te lata. W szy
scy byliśm y wówczas krzyw 
dzeni, p i i e  -chcieliśmy sję n ieraz 
zrozumieć. D latego chciałoby się 
na naszej dalszej, drodze życzyć 
więcej zrozum ienia wzajem nego.

— Przypomnę, że przed ro
kiem nikt z Polaków — depu
towanych nie. głosował prze
ciwko Aktowi odrodzenia pań
stwowości RL. Kolejny raz  za

demonstrowali też swą postawę 
podczas tragicznych stycznio
wych wydarzeń. Owszem, były 
też  problem y I nieporozumienia. 
Jednak zwyciężyło zrozumienie. 
Jak  Pan ocenia działalność pol
skiej frakcji w parlamencie li
tewskim i uchwalone ostatnio 
ustawy, dotyczące problemów 
Wileńszczyzny?

— Frakcja polska pozytyw nie 
wpływa na całokształt pracy 
parlam entu, złaszcza w sp ra 
wach dotyczących uregulow ania 
problemów Polaków na Litwie. 
To robią nie sam ozw ańcy czy 
poszczególne -ugrupow ania, ale 
praw nie w ybrani deputow ani. 
Działalność frakcji i zg łaszane 
przez nią sposoby rozw iązań 
problem ów w  oczach Litwy, n a 
rodu litewskiego, jak  mi się 
wydaje, Polakow  na Litw ie i w 
Polsce są  bardziej postępow e 
niż byłych, czy  dotąd  d z ia ła ją 
cych liderów KPZR. M am  w ra 
żenie, że nie w szyscy deputow a
ni tej frakcji p roponują jed n a 
kowe rozw iązania, możliwe 
w śród nich są  różne poglądy. 
Alę uw ażam , że je s t  to  kw estia 
Czasu, może niektórzy zrozu
m ieją, że być lideram i polskiej 
m niejszości na Litw ie m ają  
szansę w łaśnie deputow ani ao 
Rady N ajw yższej. Pam iętam y, 
że proponow ane przez frakcję 
polską posunięcia w  swoim  cza 
sie pozostały  bez echa. Tak 
się s ta ło  nie tylko z pow odu 
braku zrozum ienia ze  s tro n y  
Litwinów. Nie był. też  odnale
ziony w łaściw y sposób i m o
m ent zgłoszenia tych dokum en
tów. Podczas n iedaw nego podej
m ow ania decyzji w  sp raw ach  
polskich był też pewien stopień 
ryzyka. Jako  sekretarz  RN RL 
niekiedy nie uw zgędniałem  po
staw ę niektórych deputow anych; 
.którz.y tw ierdzili, że jeszpze za 
wcześnie podejm ować je. Tym 
niem niej problem y W ileńszczyz- 
ny, zosta ły  w ciągnięte  n a  po
rządek dzienny i podjęte d ro g ą ' 
głosow ania. Oczyw iście teraz  
m uszą nastąp ić  kolejne króki. 
M yślę, że będą one rozw iązane 
w sposób uczciwy. Zw łaszcza, że 
deputow ani Litw ini d a rzą  za 
ufaniem  polską frakcję, Wierząc, 
że  ich słow a są  zgodne z czy
nami, że te  posunięcia się w p a 
su ją  do ogólnego kontekstu  L it
wy.

— W ciągu tego roku odbyły 
się dwie sesje, podczas których, 
powiedziałabym, budowano pod
waliny niepodległego pań
stw a. . .

— Jeżeli chodzi o liczby, to 
ogółem podjęto mniej wię
cej 1115 dokumentów, czyli 
ustaw , uchwał, aktów. Politycz- 
no-praw ny fundam ent budow a
no z poszczególnych ustaw , z 
których podstaw owe —; to  Akt 
11 m arca br., nowa redakcja 
Tymczasowej U staw y Zasadni
czej RL, ustaw a o rządzie i in., 
zw iązane z tworzeniem  in sty 
tucji państw owych (prokuratury, 
policji, sadu, m inisterstw , de
partam entów ). Jeśli chodzi o 
gospodarkę, chciałbym uw ypu
klić ugruntow anie całkiem  od
miennego niż dotąd  poglądu j ia  
kwestię w łasności. W yelimino
w aliśm y byłą zasadę, w  myśl! 
której Wszystko należy  do 
wszystkich, ale  nic do ciebie. 
Podjęliśm y ustaw ę o pryw aty
zacji, k tóra g w aran tu je  w łas
ność pryw atną.

— II  m arca rozpoczyna się 
kolejna trzecia sesja  RN RL. 
Jakie kwestie będą dom inow a
ły? Czy w łączono do planu  p ra 
cy propozycje polskiej frakcji?

— W  m arcu  przede w szystkim  
planujem y zakończyć pracę nad 
Regulam inem  RN RL. P onad to  
figiiriije tu  m . in. u staw a o 
budżecie, sp rzedaży  obywatelom  
państw ow ego i społecznego fun 
duszu m ieszkaniow ego. Jako  
dodatkow a w  m arcu  zn alazła  się 
propozycja polskiej frakcji o 
utw orzeniu obwodu wileńskiego, 
za ś  w  kw ietniu —  pro g ram  
zdobycia w yższego w ykształcę 
nia przez m niejszości narodow e, 
m ieszkające na Litwie. Kwiecień 
będzie też  pośw ięcony spraw om  
gospodarki rolnej i socjalnym  
Dokum enty, dotyczące tra n sp o r
tu , o ih ro n y  przyrody, banku, 
socjalnej, in teg rac ji inwalidów, 
sam orządów  p lanu je  się uchwa 
Jić w  m aju. N atom iast czerw iec 
m a być pod znakiem  o św ia ty  4 
kultury .

To są  oczywiście ty lko  pro 
gnozy, gdyż o p lanie pracy  
trzeciej sesji, t  k tórym  'z^m ie: 
rzam y zapoznać mieszkańców, 
za decyd uj . parlam ent. Czeka 
nas  n i e  m niej p racy  niż >w ro 
ku  proklam ow ania Aktu Niepo 
dległości; K orzystając  z okazji 
życzę pow odzenia w szystkim  
m ieszkańcom  Litw y, a szczegół^ 
nie cW ileńszczyzny.

— Dziękuję.

Rozm awiała 
Jad w ig a  BIELAW SKA 

Fot. ELTA

Ministerstwo Zdrowia informuje...
Tę konferencję prasow ą M i

n isterstw o Zdrowia RL zwołało 
na prośbę dziennikarzy. I Czy
telnicy pewnie już  zgadli co 
było głównym, tem atem  tego 
spotkania przedstawicieli m ir; 
nisterstw a i dziennikarzy. Tak, 
w szak od tragicznego 13 s ty 
cznia dzielą nas już praw ie dwa 
miesiące, lekarze  mieli więc 
dość czasu by z grubsza (nie 
Wszyscy, którzy tej nocy ucie
rpieli zwrócili się do lekarzy) 
oszacować stra ty . Oprócz 14 
osób, które poniosły śmierć, za-', 
rejestrowano jeszcze 702 osoby; 
które na skutek wypadków - 13 
stycznia doznały m niejszego 
lub większego szwanku na zdró- 
W*UL P °na<* 50% poszkodowa
n y c h : 416 osób doznało obta- 
z en Akustycznych. Porażenia 
aparatu słuchowego i  kontuzje 
powstały w wyniku eksplozji po
cisków czołgowych, najczęściej 
dają one znać o sobie dopiero 
po upływie- | s jakiegoś czasu, 
więc nie jes t wykluczone, , że 
zgłoszą się jeszcze kolejne oso- 

y\  osób zgłosiło się (lub 
zostało dostarczonych) do szpi
tali z różnego rodzaju obraże
niami, w tym 52 osoby z rana- 
FEe P°?lrzałowymi. Są ludzie, 
którzy ucierpieli w wyniku opa
rzeń, a także zatrucia produkta
m i spalania prochu. Nie sposób 
zdrowia ludzkiego przeliczyć na 
rYble: róożna też obliczyć, ile
stracili ludzie, którzy częściowo 
lub zupełnie utracili zdolność^ 
. PracY. wystarczy powiedzieć, 
ze s?™° leh leczenie kosztowało 
r^uŁ llke_ blisko 2,5 min rubli.

Nikt nie je s t w  s tan ie  zwrócić 
człowiekowi ani życia, ani zd ro 
wia, ale  spraw cy tych an tyhu
m anitarnych dzia łań  powiniii 
zostać  . ukarani. P ro k u ra tu ra  
Republiki Litewskiej prowadzi 
dochodzenie, szkopuł jednak w 
tym , że  d ruga s tro n a  nie w y
kazuje zain teresow ania u sta le 
n ia m i1 naszych ekspertów . ,W 
swoim czasie w  program ie 
„W riemia* wiele się m ów iło o 
kom isji z M oskwy, k tóra  w yru 
szyła do W ilna, by zbadać sy 
tuację. Tymczasem, jak  się oka
zało, żadna kom isja n ie  zg łosi
ła się w M inisterstw ie Zdrowia 
RL, hie wyraziła chęci wzięcia 
udziału w m edycznych badaniach 
zabitych i rannych. To- tyle na 
tem at ustaleń  lekarzy, dotyczą
cych wydarzeń 13 stycznia. 
Jeszcze nie czas w tej spraw ię 
na kropki n ad ^ ,„ iM, więc nie 
u lega wątpliwości, że do tego i  
tem atu (w m iarę ujaw niania 
nowych faktów) jeszcze wró
cimy.

A teraz o in n ej, sprawie, któ
ra, na ile  poprzedniej może się 
wydać błana, ale tak  hie jest, 
gdyż dotyczy zdrow ia każdego 
z nas. Niedawno w strząsnęła 
nami wiadomość o dostarczonej-v 
na Litwę z Indii partii ryżu  ' 
zatru tego  alfatoksyną B‘. Kilka 
słów wyjaśnienia: alfatoksyna
to rodzaj substancji v trującej, 
k tórą wydziela grzybek ataku- 
jacy  ryż. ż l e ,, rozpuszcza się w 
wodzie i nie rozpada się pod
czas gotowania. W wyniku d łu
ższego spożywania wywiera 

|  szkodliwy wpływ na wątrobę, 
*“■ do

chorób nowotworow ych, nega 
tyw nie wpływa na rozw ój pło
du w łonie m atki. A teraz  o 
w ynikach badan ia  ryżu. Do 4 
m arca br. zbadano ponad 50 
próbek dostarczonego ryżu  i w 
8 z nich usta lono nadw yżkę do
zw olonej norm y alfa toksyny  
B |. Ale poniew aż, jak  się uw a
ża, zatrucie  je s t ' .  s tosunkow o 
nieduże, poza tym  (zdaniem  
ekśpertów) m ieszkańcy L itw y 
ryżu używ ają niew iele i dość 
rzadko,, jvięc nie m a powodu, 
by  z niego rezygnow ać. Lu
dziom, którzy  ju ż  są  „szczęś
liwymi posiadaęzam i“ , indyjskie
go ryżu\.zalecą się używać go 
nie częściej niz raz  w tygodniu, 
przed gotowaniem  dobrze w y
m yć i  gotować w . jak  najw ię
kszej ilości wody. No i oczy* 
wiście nie  daw ać go dzieciom ,1 
Z gadzam  się, że powyższe 
trochę przypom ina przepis do
dany do trucizny na użytek s a 
mobójcy, ale dobre i to, że 
nas przynajm niej uprzedzono. 
M amy też 'zap ew n ien ie , że ryż 
ten nie trafi ao  szkół i p rzed
szkoli, ani też d o . szpitali. Co 
innego placówki żywienia zbio
rowego. Uznano, że m ożna go 
będzie użyć do potraw  wielo-, 
składnikowych i tylko w  niedu
żych ilościach. Eksperci w ido
cznie uw ażają, że niewielkie 
ilo śc i: a lfatoksyny od czasu  do 
czasiC nam nie zaszkodzą. My 
zaś uważamy, że jesteśm y po 
prostu za ubodzy, by się nie z a 
truwać. O statecznie, każdy z 
nas sam  zadecyduje, czy ma 
apetyt na ryż z odrobiną alfa- i 

[toksyny^- • Lucyna DOWDO

Z E B R A N I A  S P R A W O Z D A W C Z E  W  
G O S P O D A R S T W A C H  R O L N Y C H  ~

SPROSTAĆ NOWYM 
W YMAGANIOM

P o  upływie czterech dziesię
cioleci niewielu zostało „chło
pców z  tam tych lat*4, którzy 
dziś m ogliby zaczynać gospo
darzyć od nowa. W  zasadzie- są 
to  ludzie w sędziwym wieku.
A ich synowie wyrośli już  w 
w arunkach zespołowej pracy I 
w ielu z  nich z trudem  w yobra
ża sobie, że m ożna gospodarzyć 
i żyć inaczej.

Zrozum iały je s t fakt, iż nie 
sposób, jak  niektórym  by się 
.chciało; niczym  na skinienie 
różdżki zlikwidować wszystkie 
sowchozy, kołchozy i utworzyć 
gospodarstw a pryw atne, zdatne 
w ytw arzać, s ta jącą  się coraz 
bardziej deficytową, produkcję 
rolną. I nie jedynie d latego, że 
n ie stw orzono w arunków  ó o  
.powstania takich gospodarstw , 
chociażby z braku odpowiednie
go ich w yposażenia techniczne
go, ale  również dlatego, że da
lece, nie w szyscy chcą zostać 
gospodarzam i, a w śród chętnych 
nie  w szyscy też {nogą i p o tra 
f ią  gospodarzyć. W ielu z nich 
m usi się uczyć.

W łaśnie na obecnym, p rze jś
ciow ym  etapie  —  od odpowie
dzialności i p racy  kolektywnej 
do indyw idualnej —  w  wielu 
w ypadkach doskonale zd a je  eg
zam in stosow any rozrachunek 
gospodarczy. P rzede w szystkim  
odzwierciedla stosunek każdego 
podzespołu, ogniw a, ludzi za- 

. trudnionych na sw ych odcinkach 
do pracy, budzi zainteresow anie 
jej końcowym wynikiem . P o tw ie
rdzeniem  tego  są wyniki ubie
g łorocznego gospodarow ania 
zespołu kołchozu „G eisiszkesu 
w rejonie  wileńskim. Pod w zglę
dem wskaźników  gospodarow a
nia  kołchoz za ją ł jedno  z  czo
łowych m iejsc w śród gospoda

r s t w  rejonu. O friy iń a ł on T  m iń' 
200 tys. rubli zysku, natom iast 
rentow ność produkcji wyniosła 

' l33,7 proc. N i& te t#  dó 'teg o  
sukcesu dalece nie w szystkie 
zespoły w niosły jednakow o w a
żki w kład. Dla przykładu, ze
spół hodowców trzody  chlewnej 
w e wsi Europa oraz  zespół 
chowu rogacizny  w e  wsi Balti- 
niszki. P ierw szy zespół usto 
sunkow ał się z dużą odpowie-' 
dzialnością, pracow ał rzetelnie, 
uzyskał w ięc dobre wyniki pro
dukcyjne, dobre też  w ynagro
dzenie. N a każdy  zarobibny ru 
bel hodowcy w  końcu roku 
otrzym ali po rublu dopłaty. 
N iestety, oborowi ferm y ro g a 
c izny  byli zm uszeni zadowo- 
,lić się jedyn ie  uzyskaną zalicz
ką wypłaconą w postaci m ie
sięcznych zarobków: w  kpńcu 
roku nie  o trzym ali an i kopiejki 
dopłaty. P odczas gdy mechani- 
zatorom , według ostatecznego 
rozrachunku wypłacono po 20 
kop. na każdy rubel zarobiony 
w  c iągu  roku.

— Zanim ostatecznie podzie
lim y' ziem ię ludziom, będziemy 
pracow ać nadal w ed ług  ro zra 
chunku gospodarczego — takie

go zdania jest £ 1 1  
kołchozu Marian A ? ^ ^
. Podział ziemi r j l l i  
juz  tej wiosny S ® i i -| * @  wiosny,

* a ł ę  rządową 0 CK«lłc 3  
przydziale m ie sz k a^ U o * ? ; 
2 - 3  ha ziemi 
gospodarstwie okoli f?0' ii » 
rolników wyraziło 
szyć swi* dzialŁi 
we. Właściwie to I S l I & i ł  l chciały—r*—  - - - n,e i*»-
[ j e ^ p r a g n ą Z° i a ^  
swe bydło. . |S tM g 

W szak nawet lailrn, . 
zrozumiale, że |  |§ J | |  
me sposob u t r z y m a j 60 h, 
wy. przychówek. Dotąd"' kr°- 
darze nieoficjalnie H j  B°»Po- 
większego I obszaru 
sady: co kołchozowi 1  
je. Teraz zmierzamy U  "">• 

moje

,nie 'łk

I.U mi
co kołchozowe''   „ i , ulojî

|w e .  O czywiście, n ie °kaid?'tao' 
.za r a z  uświadomi sobie to 1  
dobnie zresztą jak wieL &  
m oże zrozumieć, dlarae»„ “* 
d łu g ie  lata bezpłatnie | f e  
li z  ziem i, a w tym r o H .  
zm uszen i płacić po 63 
każdy hektar. Tym bardzici |  
w ięk szosc rolników żvit f V

- o $ w na: z ie m iM  
Kolejną niespodzianka 1  

mieszkańców wsi — i 
niezbyt pożądaną B b W g ?  
s tia  opłaty za dowóz 
sprzedawanego państwu, jo 
jeżeli wcześniej do planu m. 
spodarstw a zaliczano mleko jj. 
bywane w  zagrodach, to otrzy
m ywało ono też nadwyżkę ca 

. skupu, i  więc było zaintereso
w ane by uzyskać go jak raj- 
więcej. Z chwilą ujednolicenia 
cen, zainteresowanie to znikło. 
Zarząd gospodarstwa zapropo
nował wisjć"'fia WatayirTtbra- 
niu, żeby dostawcy sami utaj 
m ywali woźnicę; czy kierovct 

1 'do wożetilS' miekaj1 plaq:rk'p€ | 
kop. za  litr. Tak też postano
w iono. H

Nowością, którą rolnicy przy-i1uwuM.iq, a iu if lwuiu
■jęli też bez entuzjazmu, było 

zapoznanie ich z nową zasadą 
odliczania podatku dochodowe
go z poborów. Jeżeli dotych- 

Bczas odliczenia te były znacnie 
^ B s z e  i właściwie gospoda*mniejsze ł o” ■

rstw o pokrywało je z własnego 
budżetu, to teraz I j M  
bezpośrednio zahaczą o żarowa 
kołchoźników, które zrnn,eS  

o 18 DfX 1®
.n a w e t w ięce j —  zalezme 
w y so k o ści uTnagrodzeiia.

A więc, kolejny raz nnesw- 
niec wsi jest zmuszony >»“ 
nowić się, jak sprostać 
ganiom, co robić, aby I 
mniej odczuć ^ L | £  
g o  s ię  kryzysu, który g  
ogarnie też g f p g g I ®  
spoJowe,^ jeżeli .nie -.nl d  
gwałtownej zmianie ogo«  
Iityka rolna i prze*
— polityka cen.

9  Danuta DAN®*^

Kwestia Polaków... w Kongresie BJ
W ILNO (kor. ELTA Romu- 

aldas C zesna). Celem m ojej w i
zyty  je s t przygotow anie obszer
nego i obiektywnego raportu  o 
sy tuacji Polaków  —  m niejszoś
ci narodow ych na Litwie, oś
w iadczył M ichael Ochsf dorad
ca kom isji do spraw  bezpie
czeństw a i współpracy euro
pejskiej „ Kongresu USA. Pod
czas- pobytu na Litw ie spotkał 
się on z deputow anymi do Ra
dy Najwyższej Republiki Li
tewskiej, przedstaw icielam i spo
łeczeństwa polskiego.

Gość ; pąinform ow ał. że na 
Litw ie przebywa już nie po raz  
pierwszy. P rzygotow ując r a 
port dla Kongresu USA bawił 
tu w 1989 roku. Członkowie ko
misji Kongresu pracują również 
w  innych ' krajach św iata. Na 
przykład, na Łotwie bada się 
probjemy Rosjan, w  Gruzji — 
Osetyjczyków.

Obszernej informacji, doty
czącej tego, jak  na Litwie roz-

1  polsko*
wiązuje się pr®| e®spólnot ». 
Rosjan i innych gćftso®
rodowych Michaelo*!^ R,Jr
udzielili d e p u t o ^  U ,^  
Na i wyższej M ,  „„tis. JL
Mej Wirgjliju5 ę*epm{r j y *
d a rd  Czobot, petrofl,aVJn̂lenko lEugemjus

rnzmOWy £._.,hlikl

Najw y zs« . '  V-epaiti5. •Mej Wirgilijus Czepm{r j y g
dard Czobot, petroł 'aS\ irtfla 

f lenko i Eugenijns 
czas rozrn0jZ  t
przychylny dl* przcin| a -ę.

I tewskiej' # & j s e j  l A
społeczność! VJ]y. j f
kiej, ich P' Ł v ną 
wano. ze gfejii
grali P? i?,ed 3miesiącach pj. ^  J

,  Repubhk , . ^  j  «  f  
z je  w K*®* by*ateis‘ p  j
narodowych,

kończorfe » { ftews^j ^  BR

B S a B t  Igo k r e ś l i ć ^  n« 
narodoWyCttjHajHI 
jak  też w R°s| •

Wf, «^ P c i .

'

p b .  te 
pV ?°n



j fronika pomięci Nagrody żołnierzom Września, AK

UfOJENKO,
WOJENKO...
Ktii i  nss Bie zna  piosenki 
lei „pięknej pani", za  którą 

* .. chłopcy mal owa ni . . We 
I H  1?39 r. podążali za 
'i  również chłopcy z W ilna, 

calfj W ilęńszczyzny. Bronili 
Uki. Ojczyzna w m iarę mo- 
Ł ś c i  pamięta o nich. Miej- 
i t nadzieję, że ta  pamięć bę- 
L  coraz bardziej trw a lsz a .. .

razie tym „chłopcom ma- 
Ljjnym",'obecnie są ju ż  starzy , 
je jarzy, wręcza się m edale 
7j udział w w ojnie obronnej 
[939*.

Wileńskim Domu N auczy
l i  odbyła s ię  o s ta tn io  taka 
piśnie"uroczystość — już  t ra 
kcyjna; bo trzecia z rzędu, 
«ervsza miała m iejsce w  1989 
[ Pełnomocnik M SZ R P  Zdzi- 
jiłv Kitlinski na  m ocy dekretu 
Prezydenta RP wręczył kolej- 
Rj grupie byłych żołnierzy me- 
p  „Za udział w  wojnie ob- 
onej 1939“. Tą zaszczyta n a 
poiła! zostali, odznaczeni: Adam 
linszkiewicz, Józef Bałtakis, 
leonld Czechowski, W acław 
Ciepalonis, Feliks Dajnowiec, 
iiymon iwanowicz, Bronisław  
jkdziewicz, S tanisław  Kozłów- 
ii, Aleksander Lipowski, Lu- 
|jnjf Ławiński, Antoni Macie- 
jroki, Edward Milewicz, Bro- 
eliw Moroz, Antoni Paliński, 
|lWr Pieciukonis, Alfons Pieciu- 

is, Józef Pomiećko, Stanisław  
Jan  Skolubowicz, 

Skołubowicz, Antoni 
tais, Michał Urbanowicz, Fe- 
Ib Żukowski, Michał Zukow
ie i -

iy chwile w zruszeń i sm u- 
Źa tych, którzy nie mogli' 

Rbyć % powodu choroby, na- 
1|  odbierali przedstaw iciele 
| |  Za tych, którzy  nie do-, 
li sieitej chwili — wdowy. 

$  od dzieci, wnuków, 
w »P°Iaków na Litwie, 

jKlubu Żołnierzy AK Ziemi 
fańskiej. Pozdrowić nagrodzo- 

przybyli harcerze, przyja- 
znajomi.

O becnie-łącznie ponad 200 n a 
szych ziomków o trz y m ało ' m e
dale „Za udział w  wojnie ob
ronnej 1939**. Je st to  pokłosie 
w spółdziałania „K. W.** za  poś
rednictw em  stałe j, wieloletniej 
rubryki „K ronika pamięci** z 
naszym i Czytelnikam i, z Kon
sulatem  G eneralnym  R P  w 
M ińsku. Kolejnej licznej grupie 
to  odznaczenie zostan ie  wręczo
ne w  m aju  — czerwcu br. 
U biegający się o jego  przyzna
nie powinni wypełnić specjalną 
ankietę, k tórą  m ożna otrzym ać 
w redakcji „K. W .44 (te ł. .
61-38-34, zast. red J. Surwiło, 
nowy adres redakcji: W ilno, uł. 
Subocz 5 ). Po w ypełnieniu an 
kiety osoba zain teresow ana wy
sy ła  ją  pod adresem : 220034
M ińsk, ul. Rum iancewa 6, Kon
su la t G eneralny RP.

P odczas uroczystości w  Do^ 
m u Nauczyciela po raz  pierwszy 
oficjalnie, o tw arcie zostały  też 
w ręczone legitym acje o p rzy
znaniu 9  akowcom przez MON 
R P  w  Londynie ,,M edalu W oj- 
ska“ oraz  „Krzyża Armii Kra- 
jowej**. W yróżnienia te  o trzy 
m ali: W itold Aładówicz, Mie
czysław  Bokiej, Ja ro sław  Dubi- 
ckl, M ieczysław Gradzewlcz, 
S tanisław  Kaczlcan, Kazimierz 
Korkuć, W acław  Kuleszo, Ze
non Szadzianiec, W ładysław  
W ojciulewicz.

Serdecznie granulujem y n a 
grodzonym }'

Podczas wręczenia nagród  
proszono o dalszą kontynuację 
tem atyki o żołnierzach W rześnia 
i  Armii K rajow ej.“Życzenie to 
znajduje  odzwierciedlenie rów 
nież w  naszej poczcie redak
cyjnej. Na listę  uczestników 
w ojny obronnej prosi by go 
w pisać w ilni^hin, były kapral 
W P Adam  Bingiel. O swoim teś 
c iu  Józefie Łukojciu, który w al
czy ł pod Częstochową, napisał 
zięć Jurgielew icz z W ilna. Żoł
nierzam i W rześnia byli: Jan
Grzybowski ze  wsi Polesie,. S ta 
n isław  Łuczyński ze  wsi Źytni- 
szki —  wszyscy z rejonu wileń
skiego; W ładysław  Rodziewicz; 
w ilnianin Kazimierz Szwabo- 
wicż. Zdjęcie swego ojca z to 
w arzyszam i broni — Franciszka 

^Sipowicza nadesła ła  córka. M o
że odezwie się któryś z jego  
kolegów?

S tale piszem y o starych w ia
rusach  z B iałorusi. Maciej^ Sa- 
re ło  ze wsi B ieluńce w rejonie 
'woroiiowśkim byt . żołnierzem  
4 baterii arty lerii ciężkiej.; w  
M olodecznie. Walczy! pod W il
nem. Jego zdjęcie wojskowe nie 
itChówałOv się,--więc" u trw aliliś
m y go -w obecnym sędziwym  
wiejku. Je rzy  SURW IŁO
' ŃA ZD JęC IA CH : Wfcpólna fo
tografia  na pam iątkę; Franci
szek Sipowicz (pierw szy od p ra
w ej) z tow arzyszam i broni; M a
ciej Sareło. , ,

Fot. W. Char i n i W. Pacyno
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Q Litwę—z potrzeby serca

■osy’ l  
do °V£ 1

m
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Wfo P ZWonek do drzwi| 
>.5* Pani Jolanta Kwie- 
Doł Wyjechaliśmy na Lit- 
da^eby' scrca- Przywiez-

1 '^osobow a grupa Po- 
ih, , ,skiego gościła w 

p d , ; 3 ° M i l e  spotkanie 
k  z klasą Ila , po
l e w i e  jej korespon- 
^ “cznianii pani Jolanty 

z® szkoły wiejskiej w 
Dzieci dekla- 

B H P ! *  śpiewały pio- 
P pt2v ?ły pozdrowienia 
i? okl -  om w  Polsce, 
u. 0 9P%I praSnę  przypo- 

.^ tp p u jący m  fakcie. 
P  bvx roku miałam 

uczestniczką kur- 
J  jK.Znego przy Uniwer- 
Pjj ^  Marii Ćurie-Skło- 
K  V ilr^bHnie oraz ucze- 
p ię j j  -fi*ach Nauczyciela 
IN fi. ,w W arszawie w 

roku.

liP ln
•iany, uroczy, prze

na długo pozo

stał w mej pamięci. I gdy pew
nego razu-przeczytałam  W „Ku
rierze Wileńskim** o fertę ' nau-; 
czycieli z woj. lubelskiego • 
chętnych korespondować, bez 
wahania wybrałam  nazwisko 
Jolanty Kwiecień, lako nauczy
cielki klas początkowych. Na
wiązała się korespondencja, a ' 
potem przyjaźń. Moja droga 
Przyjaciółka odwiedziła, naszą 
szkołę jesienią 1^90 rókir w raź 
z, zespołem „SchóJa“. W Mic
ku nach odbył, się z tej okazji 
prawdziwy festyn. Uczniowie 
mojej klasy Ila  w raz z rodzi
cami Czynnie włączyli się , do 
spotkania. Dzieci koncertowały, 
rodzice natom iast byli zajęci 
przyjęciem drogich gości.

Zespół „Scholau pod kierow
nictwem Siostry Zakonnej wpro
wadził uczniów naszej szkoły 
w świat inscenizacji < piosenki 
religijnej. W taki to  sposób 
Lublin' przybliżył się do nas.

W racając jednak do niedaw
nego spotkania, więc goście od

wiedzili proboszcza parafii mic- 
kuńskiej. księdza Kukarekę. Żło- 
żyli także wizytę w Zarządzie 
Głównym i Z arządzić  Miejskim 
ZPL. Spotkaj i się z n iestru
dzonym krzewicielem polskości 
na wileńszczyźnie Janem Min- 
cewiczem.

W imieniu uczniów i rodziców 
klasy Ila , a także zespołu pe
dagogicznego szkoły chcę po
dziękować naszym drogim jRo- 
dakom, a w szczególności fun

d a to ro m  z „Solidarności" re- 
gionu Lublin za ofiarność, za 
chęć niesienia pomocy m aterial
nej i moralnej naszej szkole.

Dzieci bardzo czekają wakac
ji, ponieważ są już zaproszone 
do Krężnicy Jarej. Ferie więc 
będą z pewnością urozmaicone 
i. ciekawe.

Józefa WOŁOSEWICZ, 
nauczycielka Mickuńskiej 

Szkoły Średniej w rejonie 
wileńskimi

Nasi rodacy w ZSRR

PIERWSZY WIERSZ PO POLSKU
W alentego Grabowskiego po

znałem  n a  forum rodaków w 
Leningradzie. Potem  spotkałem 
się z nim w  Kijowie, na  I 
Zjeździe Polaków Ukrainy. 
Przyjechał tu  z delegacją Żyto
m ierskiego Oddziału dolskiego 
S tow arzyszenia K ulturalno-O ś
w iatow ego na Ukrainie, które
go je s t  prezesem.

Wiedziałem, że jest znanym 
ukraińskim  literatem , autorem  
7 książek. Urodził się w 1937 r. 
Jego ojciec, Bolesław, zginął 
tpodczas wojny z hitlerowcami 
podczas wyzw alania wsi LesL 
Ukrainki Kołodiożnoje * na 
W ołyniu, M atka um arła po w oj- 

tiie . W. Grabowski ukończył 
Wiejską szkołę na Żytomiersz- 
czyźnie, potem - ^ in s ty tu t  peda-- 

rgogiczny. Ćwierć wieku prze

pracow ał jako dziennikarz, os
tatnie 10. lat je$t zastępcą re
daktora gazety „Sowietskaja Ży- 
torniersżczyna*.

Jego pierwsza książka pt. 
„Klucze* ukazała1' się w 1965 r., 

'W ydał wszystkie po ukraińsku. 
Od chwili, gdy na Ukrainie roz
poczęło ’ się odrodzenie życia 
społeczności polskiej zaczął peł
nić funkcje lidera Polaków ży- 
tomierszczyzny. W swej pracy 
literackiej- i społecznej nasz ro
dak wiele miejsca obecnie po
święca tematyce polskiej, och
ronie zabytków. Wiersz, który 
prezentujemy poniżej, jes t pier
wszym wierszem napisanym 
przez niego po polsku. Prze
czytajmy.

Józef SZOSTAKOWSKI

Moja droga do Polski
Ja nie znam swej polskości. Nie wiem, jakim czynem 
Mógłbym się nazwać Polski godnym synem.
Na to  nie zasługuję. Chyba m atula kochana,
Która umiała wstawać ze snu jeszcze do rana 
I na paluszkach rządzić, byśmy spali cicho, 
szepcząc modlitwy, by nie spotkało nas licho.

Nie znałem drogi do Polski. Chyba ścieżynę miłą,
Którą mama w  Jabłonne nocą nas wodziła, 
św ieciła nam w gęstwinie jakaś gwiazdka mała,
Wilki biegły za nami, ale nie rozszarpały,

Bo szliśmy do kościoła, na Wielkanoc czekaną 
Gdzie pierwszy raz w życiu usłyszałem organy,
Gdzjem na skrzydłach muzyki leciał pod niebiosa... 
Dotychczas, gdy to  wspomnę — w oczach łzy czy rosa, 
Dotychczas serce kraje ból niezmierny, dziki,
Dotąd nie uznaję już innej muzyki.

Już nie wiem, Jaką drogą bosymi stopami 
Przyszedłem do Ciebie, święta Madonno z  Ostrej Bramy. 
Czy wiodła gwiazda mej matki, która leży w mogile,
Czy był to strach pogański z  samego Czarnobyla?

Nie dla uciechy oczu — dla sprawiedliwości 
Do Ciebie, niezrównana w piękności i świętości 
Śpieszyłem zbawić duszę, nie żałując trudu,
Rozpięty niczym na krzyżu, na mękach mego ludu.
I w moim oschłym sercu, jak zorza wieczorna 
Zabrzmiała polska pieśń, ojczysta śliczna ^ ow5*
I dziwny głos przemówił: „Do Polski jedna droga 
Wiedzie z ubogiej chaty i do samego Boga .

Walenty GRABOWSKI

m. Żytomierz, Ukraina

W  obronie m ojej Ojczyzny
W ubiegłym roku, w paź

dzierniku, w wileńskim kościele 
św. Ducha odbyło się nabożeńst
wo, które odprawił ksiądz mis
jonarz. Wcześniej zostało ogło
szone, ze w czasie nabożeństwa 
będą poświecone obrazy przy
niesione z domu. Udając się na 
tę mszę, zabrałam obraz Matki 
Bożej. , , .

W piątek, II stycznia wróci
łam ze szkoły. Płakałyśmy z 
mamą. Nie mogłam usiedzieć
w .d r - -

tragedię w telewizji. Chciałam 
być wraz z ludźmi, którży na
rażając życie stanęli Przy Par* 
lamencie. Poszłyśmy więc z 
mamą pod parlament, ale nie 
same, zabrałyśmy poświęcony 
obraz Matki Bożej. . .

Matka Boża pomagała mi 
zawsze w trudnych chwilach* 
Jestem pewna, że i teraz nas 
nie opuści, stanic w obronie 

• mojej Ojczyzny.



U R I  E R  W I L E Ń S K I "

ROCZNICE
t y g o d n ia

>fe 11 m arc a  1990 r. R a ^ a 
N a jw y ższa  L itw y  p ro k lam o w a
ła  A kt o n iep o d leg ło śc i R ep u bli
k i L itew sk ie j.

*  Przed 50 la ty , U j narc® 
1941 r. h itle ro w c y  “ m" do'^a„ 
§  P a lm ira ch  2 1 . w i f ^ w  P a -  
w iaka , w śró d  n ich  p ro leso ro w  
U n iw e rsy te tu  W a rsza w sk ieg o .

*  11 m arc a  1 8 2 6 / .  u ro d z  i 
s ie  F ran c esco  N u llo  (z in . 1863), 
nu lk o w n ik  w iosk i, b o jo w n ik  o
wolntóć Wioch i Polsiii jeden
i  dow ódców  p o w sta n ia  1863 r.

* 1 2  marca 1917 r. rozpoczę
ła sie druga rewolucja Duriu-
azyjno-dem okratyczna w Rosji
(tzw. rewolucja lutow a). 15 
marca abdykowal car M ikołaj 
II, tegoż dnia powołano Rząd

T% CprSz°edy i I0  laty, 13 marca 
1881 r. N arodnaja W ola doko
nała w P etersburgu udanego 
zamachu na cara Aleksandra II- 
Zamachowcem był z P H ^ e  
organizacji Polak I. H r5^‘® 
wiecki (zginął podczas zama-

Jc 13 m arca 1886 r. urodziła
sie Sofija Cziurlionier.e-Kyman-
ta fte  (zm . 1958), p isa rk a  lite w -

Sk*  Przed 190 laty , 14 m arca 
1801 r. zm arł Ignacy Krasicki 
(ur 1735), najw ybitniejszy pi
sarz  polskiego Oświecenia.

s|< Przed 210 laty , 15 m arca 
1781 r. urodzi! się  Jozef Za
wadzki (zm. 1838), księgarz i 
wydawca; w 1805 r. założył w 
Wilnie drukarnię, a w  1816 r. 
— księgarnię; wydaw ał dzie a 
J  Lelewela, Jan a  i Jędrzeja  
Śniadeckich, A. M ickiewicza, 
czasopisma („Dziennik W ileń
ski- , „W izerunki i Rozstrząsa- 
nia Naukowe"). Firm ę w WHnie 
prowadzili kolejno, rozw ijając 
jej działalność, synowie i w nu
kowie Zawadzkiego aż do II 
wojny światowej.
. *  17 m arca 1826 r. zm arł 

Józef M aksymilian Ossoliński 
(ur. 1748), historyk, powieśćio- 
p isa rz , . bibliotekarz, fundator 
Zakładu N arodowego imienia 
Ossolińskich, w e Lwowie.

*  Przed 35 laty, 1? m arca 
1956 r. zm arła lrene Jollot-Cu- 
rie (ur. 1897), francuski fizyk i 
chemik, współodlęrywczyni z ja 
wiska sztucznej promieniotwó
rczości, laureatka N agrody No
bla.

Wokół wybuchów
W ostatnich dniach" na Litwie' 

było spokojnie. Nie zaobserw o
wano również intensywniej s ie 
go ruchu wojskowych. ^

Grupa ptzybyłych z M oskwy 
ekspertów bada okoliczności 
wybuchu koło grtiąchu KPL re
jonów październikow ego i ra 
dzieckiego.

Przedstawiciele Republiki , L i
tewskiej natom iast konsultują 
się z kolegami z Rygi. Ja k  się 
wydaje, sposób działania prze
stępców jest podobny jak  w 
.stolicy Łotwy, gdzie już  zare je 
strow ano 22  eksplozje. M. ih. 
18 spośród nich n astąp iło  przed 
budynkami należącym i do inśty*' 
tucji partyjnych i obiektami 
wojskowym i.. .

7 m arca na briefingu w R a
dzie Najwyższej poinformował 
o tym dziennikarzy" rżecznik 
prasowy Rady Najwyższej Re
publiki Litewskiej Audrius Ażu- 
balis.

(ELTA)

k t o  u r o d z i ł  s i ę
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Marzycielski, a przy tym  n a “ 
miętny, lubi przyrodę. J e st bar
dzo bystry  i b adaw czy  obda- 
rzony krytycznym  intelektem. 
W ykazuje doskonałe zdolności 
praktyczne — zw łaszcza w kie
runku pracy społecznej i m a du
żo wrodzonego entuzjazm u. W 
spraw ach pieniężnych nie jest 
zbyt ostrożny i n ieraz popełnia 
pod tym  względem  poważne 
błędy, a jego wspaniałom yślność 
i szczodrość idzie n ieraz za  d a 
leko. Łatw o unosi się gniewem.

Czego się trzeba strzec? Aby 
jego kłótliw a na tu ra  nie była 
powodem antagonizm u, jak i m o
że względem  niego budzić się 
w otoczeniu. B rak w ew nętrznej 
harm onii może w ten sposób 
zemścić się na iego życiu.

Co m u grozie może? P rzede 
wszystkim  — bolesne rozczaro
w ania i przejścia uczticiowe. 
Poza tym  może m u grozić nie
bezpieczeństwo od broni siecz
nej _  wobec czego nie powi
nien się na nie narażać. ______

Kobieta tak  urodzona jest 
przyw iązana do domowego og
niska i lubi upiększać swe m iesz
kanie. Posiada dużą wrażliwość 
a rtystyczną, poczucie kolorytu i 
słuch muzyczny — interesuje 
się poezją i wszystkim , co ro
m antyczne. Jej ruchy są  pełne 
wdzięku — co zwłaszcza prze
jaw ia  się w tańcu.

Je st to -osoba m iłosierna. Zaz
wyczaj m a kilkoro dzieci, a nie
raz  zaw iera dwa m ałżeństw a. 
Oczy jej m aią w yraz m aizy- 
cielski, a włosy są miękkie i 
bujne. W m łodości m oże podle
gać jakim ś cierpieniom, lecz 
później zdrow ie się popraw ia i 
może zrooić karierę. Trzeba do
da t t  ż ^ z  wiekiem sta je  się b a r
dziej korpulentna.

M ałżeństw o człowieka tak  
urodzonego jes t zazw yczaj po
m yślne i p rzynosi szczęśoć;

KTO URODZIŁ SIĘ  
10 MARCA

Szczery, sam odzielny g g  ceni 
sobie wysoko honor i obowią-

M ą d ry ,. chętnie oddający  się 
pow ażniejszym  studiom  — p o t
rafi jednocześnie um iejętnie pro
w adzić swe różnorodne intere- 

3 sy. Chętnie spełnia swe obo
wiązki i broni sw ego honoru; 
m ożna m u wierzyć.

W zachow aniu , się m iły i 
I  uprzejm y —  m a w  sobie jed 

nak  coś dziw acznego. Ł atw o 
m oże zdobyć popularność i 
osiągnąć powodzenie tow arzys
kie. J e s t to  człow iek kierujący

się dobrą wolą, niezwykle w raż
liwy na oddziaływanie żarów 
no dodatnie, jak  i ujemne.

Nie m ożna powiedzieć, aby 
był zarozum iały —  jest bowiem 
dość ustępliwy. Skromny, dys- 
tyngnow any'—-  nieraz naw et w y
kazuje zbyt m ało samodzielnoś
ci i chętnie naśladuje innych.

W ady tych urodzin — to  zmys
łowość, tendencja do wygóa i 
użycia. N ieraz pod naciskiem 
przykrości życiowych czuje sil
ną  potrzebę wyzwolenia i wznie
sienia się wzwyż i s ta je  się głę
boko religijny. Może jednak 
również popaść w rezygnację i 
obojętność. 4

Niechaj się strzeże zmysłowo
ści, zarów no jak  i zam iłow ania, 
jakie się w  nim łatw o może roz
winąć do środków podniecają
cych lub odurzających. W sp ra 
w ach finansowych nie wykazu
je dostatecznej ostrożności, 
gdyż jes t wielkim zwolennikiem 
użycia. Niedostatecznie również 
troszczy się o swe zdrow ie i 
łatw o m ogą m u grozić rozstro
je  nerwowe.

KTO URODZIŁ S ię  
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Dum ny, wojowniczy — , dzia
ła  bystro  i zręcznie.

C harakter jes t silny i wynios
ły, a  usposobienie władcze i by
najm niej jfńe pokojowe. J e st to 
indyw idualność w ybitna, dzia
ła jąca  szybko i zręcznie. Umysł 
przenikliw y i ostry , a zdolnoś
ci wykonaw cze bardzo  duże.

Nieustannie układ* u, P  
dzitf fantastyczne iJrn 
trafN niezwykle z ri^  ^ W T  
■kać tajemnicę inn^  | B  
zwykle z a w i t y i 'p nJrt ó l£  
go tez może d z ia C '1; ,  &  
jąco na iednostki n H M !  
peram ende i charakSS H  

Chociaż nie m ożn,'" '. £& 
wiedzieć, aby by] H  H I  

Ł - t r “d" o,.iednakżeg0,Ą<  
■ lic. Potrafi sobie t o ^ C  

tre n o n rz e r
■ i  Potrafi sobie M M  

gę poprzez W s z e n ,^  i
* I

wykyie wydarzCTUhji>J* HB w H S f l
K obieta g S B f f l i  

na  -  m a dużo w diSLH i. 
życie psychiczne iesi iss  3 
nione; nie zawsze 9  
szczęśliwa. W  “ UH B 

Czego się strzec 
tu ra  jes t n i e r z a d k i  i
o sprzecznych j te n d t iS % i,
uczucia mogą sie i
konflikcie z umyslm 
ny częstp Iteadoinlni/^-ny, częsio WezadoWnC1’’ - 
w ykazuje skłonność d o S l ls  
sporów, może podlegać nSL> 
pieczenstwu zranienia i H &  
w  godzinach nocnych' M!cm 

Podwójność |  jeg0' RM 
ze się jeszcze tak za9 |  
będzie adoptowanj’ k  I g  « 
chowywany nie przez H  
rodziców — ewentualni, H  
dać dwa ogniska R B ® !  
w wieku późniejszym i "11 
m ieszkania, albo też H S  
w ać dwa zawody iednocL^

Telewizja
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Telew izja Polska 
8.45 —  „T y d z ień  h a  działce". 

9.15 — „P iłkarska k ad ra  cze
ka**. 9.35 — „Ziarno**. 10.00 — 
W iadom ości poranne. 10.10 — 
„Wiatrak** — m agazyn  d la  dzie
ci i m łodzieży. 11.40 — „N a 
zdrowie** — program  rekreacyj
ny. 12.00 M  W ojskow y p ro g 
ram  publicystyczny. 12.25 — 
„W  _stronę T a tr — taternictwo**
— ■film dok. 12.55 — ‘ A ktual
ności telegazety. 13.00 — W ę
drówki dalekie i bliskie. „Bor- 
deauxM' —  film  dok. 14.30 — 
„Zyć** — m agazyn ekologiczny. 
15.00 — W alt D isney p rzed sta 
wia. 16.15 — „T olerancja" —  
reportaż z koncertu. 17.15 — 
„Siadam i A leksandra F redry"— 
program  publicystyczny. 17.45
— „Rock-Express. 18.15 —  Te- 
lęexpress. 18.35 —■ S tudio sport. 
19.20 —  „Butik** >-r~ m agazyn  
G rażyny Szczęśniak. 19.50 — Z 
kam era wśród z w ie rz ą t 20.15

*==? Dobranoc. 20.30 —  W iado
mości. 21,05 — , „M iasteczko 
Twin P eax “ -?• seria l prod. 
USA. 22.40 — K ontra . . .  punkt. 
23,05 TTT- S tudio sport. 23.35 — 
W iadom ości wieczorne. 23.55 — 
„Pajęcza sieć“ (1) fttm  fab. 
prod. niem iecko-austriacko-w łos- 
kiej. '

M oskwa I 
7.00 — TSN. 7.15 S  Sport 

d la  wszystkich. 7.30 — Film  
anim owany. 7.45 —  Program  
rozrywkowy. 1 8.15 — Chwilo, 
zatrzym aj się. 8.45 —  Koncert. 
9.45* y g  Film dok. 10,05 —
Gwifczda poranna. 11.05 — 
Poezja. 11.15 r ~  Film • .anim o
wany. 12.00 — Koncert a rty s 
tów baletu. -12.35 — W szyscy 
lubią cyrk.r ,l3.15 — To my po
trafim y. 14.00 — TSN. 14.15 — 
Ekran rodzinny. 15.50 — Kon
c e r t  17.00 — P anoram a m ię
dzynarodow a. 17.45 — Film ani

m o w an y . 18. id  — Film* fab. 
20.00 — Czas. 20.45 — Brawo. 
23.15 — TSN. 23.35 — P rezen

tu je  W ID. 0.35 —  Film  fab, 
„Pretekst**.

M oskwa t l
7.00 — G im nastyka. 7.15 — 

Koncert. 7.50 —  Film  dla dzie
c i  8.10 — Film  anim ow any. 
8.30 —  Film  dok. 9.00 —  Vi- 
deokanał. „Wspólnota**. 12.30
— Hokej na  lodzie. 18.15 —  
P ro g ram  TV „Rodzina**. 19.15 
~  D obranocka. 19.30 —  Film  
dok. 20.00 —  Czas. 20.45 
Film  fab. 22.55 —  Lekka a tle ty 
ka. 23.55 —  P ro g ram  rozryw 
kowy.

NIED ZIELA; 10 MARCA 
Telew izja Polska 

1 Qt0 Q J .  „Tejeranek£ 11.30 — 
„ P rzerw an a  cisza** (12) —  se
r ia l przyrodniczy  prod. h isz
pańskiej. 11.55 — N otow ania, 
czyli ćo się opłaca rolnikowi. 
12.20 — j,P ow szedni żyw ot je 
leni** — film przyrodniczy. 13.00
—  A ktualności telegazety . 13.05
— „Żołnierz n ieznany“ — w ojs
kow y p rogram  dok. 13.30 — 
T elew izyjny koncert życzeń. 
14 00 — T eatr m łodego  w idza. 
14.45 — „Morze**. 15.05 — 
„Kossakowie** (2) —  film  dok. 
15.40 —  Pieprz i ‘wanilia,. 16.20
— W  starym  kinie. „Serce M at
ki** — film  fab. prod. polskiej. 
17-50: — ,/FeIewizjer**. 18.15 — 
Teleexpress. 18.30 — Telew izyj
ny T eatr R ozm aitości. Sommer- 
se t M augham  „Jej mężowie**. 
20:00,'—  W alt D isney p rzed sta 
wia. 20.30 —  W iadomości. 21.05
— „Tajem nice S ah a ry*4 (2). — 
film  £fab. prod. włoskiej. 22.40 
— .7 dni — ś w ia t  23.10 Spor* 
tow a niedziela. 23.40 .— W ia- 
d omości wieczorne.

M oskwa I
7.00 — TSN. 7 . 1 5 ^  G im 

nastyka  rytm iczna. 7.45 — 
Ciągnienie sportlotó. 8.00 — 
W cześnie rano. 9.00^-^'• W służ
bie ojczyźnie. 10.00 — P rogram  
rozryw kowy, lp.30 — Klub po
dróżników. 12.00 — Godzina dla 
wsi. ; i  3.00 - r -K io s k  muzyczny. 
13.30 — P rogram  W EDI. 14.00
— TSN. 14.15 M araton  — 
15. 15.30 — Prom enada n ie
dzielna. 17.10 — W alt Disney

Eikrany

D a r y  z łó d z k ie g o  P C K
W ubiegłym tygodniu kolejną 

partię darów  złożono na ręce 
Koła ZPL przy' Ejszyskilj 
Szkole Średniej nr. 1. Koło .to, 
którego prezeską1 jeśt nauczy
cielka Rozali Juchniewicz,
zrzesza 197; uczniów^ 34 nau
czycieli i 34 mieszkańców m ias
teczka: Dary przesłał PCK w 

I ^ó reg o  hasłem jes t:
„Miłuj 
sluż“.

Przesyłka zawierała 800 kór 
ców;' odzież, obuwie, żyw
ność. Podzielono je w następu
jący sposób: każdy Uczeń, Za-
I ' T l ^ » ? .V  -»• ł Kło»>el«-o»

bliźniego, bliźniemu

;S.żkoly.N otgzymaj koc, uczniowie 
klas p o c z ą tk o w lh  - otrzym ali 
kozaczki, czapki, spódniczki. 
Zaś kurtką spodnie i sukienki 
^zostały |  rozdane dzieciom^ z 
liczniejszych, rodzin, jak  też sie
rotom. CzęśĆ otrzym anych d a 
rów -Koło ŻPL przekazało 
proboszczom eiszyskiej p a ra 
fii — .ks- Edw ardow i M iiC; 
kiewicziusowi i butrym ań- 
skiej — ks. M i^sląw ow i Balce- 
wiczowi. Nie zapomniano też o 
emerytach, nauczycielach emery
towanych oraz skromnych ro
dzinach srz Ej szyszek i okolic.
Pównip'£ .jjruZYna harcerska- of.

rztymala koce, - a  ,na pierwsze 
wypady obozowe ma w zapasie 
herbatę, konserwy. W szystko, Ł 
co zóstalO przękazane, w  m ia
rę m ożliwości .^podzielono w ed
ług potrzeb.

Prezeską, koła R. Juchniewicz 
w im ieniu  tych, którzy otrzy- 
mali •, pomoc oraz  w swoim 
w łasnym  wyra 2?ila ogromną 
wdzięćzńóść Rodakom z kraj’ui 

Dółączatny • się i mówimy: 
„Bóg'zapłać**.

Teresa SUCHOCKA 
Rej. soleęznicki

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

LIETUW A — „Fantom as con
tra  Scotland  Yard** (Francja) 
o 11.30, 13.15^ 16.45, 18,30, 
20.15.

HELIO S —  I sa la  — „ P a t
r io ta” (U SA ), „Kronika Litwy** 
n r  24 —  o 11, 13.10, 15, 17, 19, 
20.50. II  sa la  — „W ojny gwie
zdne” (USA) —  o 10.30, 12.50, 

"15.20, 18, 20,20.
PERGA LE — „W ojny gwie- 

zdne“ (USA) — 0 11, 13.30, 
16, 18.30, 21.

W IL N IU S — „F antom as con
t ra  Scotland Yard“ (F rancja) 
—  o 11, 1 3 / 15, J 7 ,  19, 21.

W lN G lS f-^  „Patriota** (USA ), 
„K ronika Litwy** n r 24 — o 
10.30, 12.30,114.30,' 18.30, "20.30. 
„Dzieci z hotelu  „Ameryka** 
(L itw a) ‘—  o 16.30’̂

LAZDYNAI — „Tw ardy orze- 
szek“ (2 ode.) (USA) — o 
11.45, 14.30, 17.15, 20. — „Niech 
ży je Serw acy” (anim ., W ęgry) 
o  10.30( (d la  dzieci).

TAIKA — „D bza” (ZSRR) o 
13, 20.30. „K ing Kong” (2 ode., 
USA) gą* b  15, 17.40. —  „Ab
surdalne w akacje (W ęgry) o 11 
(dla dzieci). - 

AIDAS —■ „Jeden b łąd“ (2 
ode.,- Indie) „Kronika, Łotwy 
n r 31“ M  o 14, 16.40, 19.20.-

prezentuje. 18.00 — Niedzielna 
sa la  kinowa. 18.50 —  Film  fab. 
„M ister Robinson Crusoe**. 20.00 
A  Czas. 20.45 —  Lekka a tle ty 
ka. 21.25 — J. Obrazcowa. 22.35 

P rzeg ląd  piłkarski. 23.05 — 
TSN. 23.25 — Tańce. Tańce. 
Tańcei 0,45. -r- Film  fab. „P re
tekst** (ode. 2).

M oskwa II 
7.00 — Gimnastyka^ 7,15 — 

Film  |  dok. 7.25 — Film  dla 
dzieci, 8.00 — K oncert 8.45 — 
Żużlowe m istrzostw a św iata. 
9.15 — M istrzostw a USA w  ko
szykówce zawodowców. 10.15 !-r- 
W ideokanał „P lus 'jedenaście**. 
13.45 r— f i lm  anim owany. 14.00 

• — W p ro g ram ie , satyryk.
15.35 — Źródła. 16.00 — P ro 
gram  m iędzynarodow y. 17.00 «— 
Piłka .nożna. CSKA ,.Me- 
t a l l i s r .  18.50 — Coilage, 18.55, 

Dobranocka, 19.10 —? Lekka 
atletyka. 20.00 Czas. 20.45 
| |  Autorska TV. 22.45 — P ro 
gram  muzyczny.

DRAUGYSTE -  
śmierci nindziM *
14.30, U l  i 8.30 *  
9, 10.111 — o 12.40,14J30,163o
18.30, 20,30/1 w - ' ™

AUSZRA — Płomień" (2 ode

19 _  °  l0‘30‘ W p i

PLANETA — nRomtns i  kfcL 
notem4* (USA) — o 13^0,15J30
17.30, 19.30. i '

ADRIA — „Dobrze siedzimf 
(ZSRR) — o 16, 17.45, 1930; 
9, lO.III — o 14.15. 16, 1745’ 
19.30*’ |

TEWYNE. Wiileosafa — „Ro
bot — policjanHI** (USA) -  
o 11.30, 14. „Amerykański nin- 
dzia-IV” (USA) l  o I&30. 
„Elwira, władczyni ciemności1 
(USA) — o 18.30. nm  
„Kwiatek namiętnoldu (dli 
dorosłych) — o 20.30.

Kalendarium
Sobota (9.I1I), jest 68 B  

1 9 9 1 'S D o  końca roku -

^  Znak Zodiaku — 
y  Imieniny: Domitiifta, 

ciszki. Katarzyny.&*'i „  
i  Wschód Slonca -  g  

zachód -  18.08. Dlugo^ 
v li]1; godz. .18 min.

Niedziela (10.IH) u#.
Imieninjj: CypnM*'

_  1  godz, .22 min.
Poniedziałek «  U- 

11 godz> 1111

P o g o d a

\ Litewska 
oroiogiczna Prze* ie i  pr»e!*fr 
marca z a c h m u r z ^ ^  

' nieniami, ^  . “L j,
pohidniowo-wst-h _ ^  a«P
wany, teinPer j  | H
ciepła', „..tepnyt11

dni niewielkie w  B H  
temperatura w 7—121

-+ 4 stopni, I P ien

k u r i e r
< W i l e ń s k i |C »

l J ^ j g  l9Ce«< 
» 6733?

Nasz adreś: 232024 W ilno, ul. S ub«* . 5. J L
Informacji udzielamy pod n r tel. 61-n  iy ul. ic3 r  
Ogłoszenia oraz reklamy przyjmujemy v k6> nr 

(tel. 61-71-45); oraz przy ul. Maironlo |  r 
62-17-90) od godz. 9 ao 17. h


